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N r o 26G6.
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI 

W SENACIE RZĄDZĄCYM 

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  wykonan ia  uchwały Sena tu  R z ą d z ą c e ­
go  do L .  1679 r. b. zapadłej ,  podaje niniej-  
szem do wiadomości ,  iż w dniu 28 kwietnia  
r .  b. o godzinie  10 przed południem odbywać 
się będzie w Biórach  Wydz ia łu  Spraw  W e ­
wnętrznych , publ iczna l icytacja in minus wzię ­
cia w przedsiębiors two fabryki  wymurowania  
nowej  g rubarn i  przy szpitalu s l a rozakonnych  
w Kaz imie rzu  is tniejącym a  to wed le  planu i 
kosz torysu przez Sena t  Rządzący  w summie 
złp.  3110 za twie rdzonego;  każdy przeto chęć 
ma jący  podjęcia się wykonania  fabryki  powyż­
sze,  , w dniu i miejscu wyżej  oznaczonym za ­
opatrzony w eu(linm w  kwocie zip. 340 zna jdo ­
wać  się ze c h c e ,  gdzie równie tak o planie i 
kosz to rys ie ,  j a k o  też i warunkach  l i cytacj i  
b l i ż szą  będzie mógł  powziąść  wiadomość.

K r a k ó w  dnia 17 kwietnia 1837 r .
Senator prezydujący,

K i e l c z e  w s k t .

Referendarz, L. W olff .

O B W I E S Z C Z E N I E
PISARZ TRYBUNAŁU IMEKWSZKJ INSTANCYI.

l-Folnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M ia sta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej  wiadomości ,  iż w d r o ­
dze postępowaniu spadkowego  po ś. p. Ma te ­
uszu Kruc zka  w s k i m , na żądanie sukcessorów 
j e g o ,  Reginy Rybczyńskiej  Wincentego  R y b ­
czyńskiego mał żon k i ,  i Karol iny Sawick ie j  
Wi nce n te go  Sawickiego  małżonk i ,  sp rzedaną 
zostanie w drodze dziatu  p rzez publ iczną ll- 
cytacyą kamienica z wszelkiemi p rzy leg lośc i t t  
mi  w obrębie swych g ran ic  będącemi  przy 
ulicy Mikołajskiej  pod L.  628 w gminie V. 
miejskiej  s tojące od wschodu z domem Mil-  
tows k ie go ,  a od Zacho In z domem Czosnow-  
skiego g ran i cz ąc a ,  k tó r a  w sku-tfk wyroku  
T ry b u n a łu  I. Instancyi  W.  M. K r a k o w a  dnia 
9 g rudn ia  1836 r. zapad łego ,  u rzędownie na 
summ ę 17,379 zip. 18 gr.  oszacowaną zos tał a,  
a nas tępnie wwrokiem Trybun a łu  w dniu 3 L 
marca  1837 r. przeciw wspól sukcessorom ś. p. 
Mateusza  K ru c zk o w sk ie g o ,  to j e s t :  J anowi  
K ruc zko w sk i em u,  Józefowi  Kru cz ko ws k ie mu 
w imieniu wlasnem i opieki  małoletniej  L u ­
dwiki  Gu tow sk i e j  czyn iącemu,  i Apoloni i  
K r u ps k i e j  wdowie za pad łym ,  zatwierdzono 
zostały,  warunki  l icytacj i  nas tęp u j ące :

1 . Chęć l icytowania mający kamienicy przy 
ulicy Miko ła j sk ie j  w gminie  V.  M. K r a k o w a
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pod L .  628 S to jącą ,  aktem detasacyi  u rzęd o­
wej  na summę 17,379 zip. l S g r .  oszacowaną,  
złoży J-jj- o/.ęść na m ultum , to j e s t :  1,737 zip. 
które  w razie nieć]otrzymania waru nkó w utraci  
i nowa licytaoya na koszt  i s t rat ę j e g o ,  a ni­
gdy na zysk ogłoszoną zostanie.

2 . Wi der kau fy  j  ikieby wykazane  zostały,  
Strącone będą z szacunku  i pozos taną przy 
nieruchomośc i  z obowiązkiem płaceniu p r o ­
centu 5 od 100 od daty nabycia.

3. 1’odatki  po dzień nabycia wypłaci z r o ­
ku  ostatniego,  gdyby się okazały,  i te potrąci  
z sz ac u n k u ,  inne u rządzone  zos taną  w plama 
klassy fika cyjny m.

4. Koszta  postępowania ca łego  i samej  
licytacyi j a k ie  wyrokiem sądu oznaczone zo­
s t a n ą ,  nowonabywca wypłaci  za kwi tem ad­
wok a ta  sprzedaż popierającego

5. Wszy s tk im  sukcessorom Mateusze K r u ­
c z ko w sk ie g o ,  wolno będzie l icytować bez zło­
żenia  vudm m .

6. Nabywca ot rzyma dekre t  dziedzictwa 
gdy dopełni  w ar u n k u  3 i 4 ,  summę zas re-  
sz tu ją cą  sz acu nk ow ą  z p rocentem 5 od 100 
od daty licytacyi wyp łac i ,  s tosownie do p ra ­
womocnych klassy fiKacyi i nas tępnego działu,  
a  to za assygnacyami sądoweini .

7 . W  dni 8 po zalicytow’aniu wolno k a ­
żde mu zaof iarować \  część nad wylicytowany 
s z ac u n ek ,  os t a t ecznie ,  gdy t a k ą  w J  złoży 
W  depozyt  sądowy.

T e r m i n a  do licytacyi k tó r a  odbędzie się 
Z a  popieraniem Stani s ł awa Boguns k ieg o  a d ­
w o k a t a ,  na hudyencyi Try bu n a tu  I. Ins t anc j i  
W .  M. K ra k o w a  w miejscu zwykłem posiedzeń 
pod L .  100 przy ulicy Grodzk ie j ,  w godzinach 
p r ze d  południowych oznaczone są :

Do licytacyi p rzeds tanowczej  na  dzień 7 
czerwca.

D o  licytacyi s tanowcze j  na dzień 7 lipca 
1S37 roku.

W z y w a j ą  się na t a k ow ą  l icy tac ją  wszyscy 
chęć kupna  mający,  a  oraz proez szczególnie 
wezwanych wierzycieli ,  wy kazein hypotecznym 
objętych,  wszyscy j ak ieko lwiek  prawo rzeczo­
we mający,  aby pod rygorem prekluzyi  na 
p ie rwszym terminie licytacyi złożyli  na audy- 
encyi Try b u na łu  wszelkie tytuły swych praw 
i wierzytelności  z wykazem mianych p re tens j i  
i us tanowieniem adwokata.

Ki  ? k ó w  d n i a  21 k w i e t n i a  1837 r.
\

Janicki.

Część Polityczna.
—  W arszaw a  19 K w ietn ia . —

W  czasie n ieobecności  konsu la  an g i e l s k ie ­
g o ,  czyni.ości konsu la tu zała twiać będzie p. 
Geor ge  Meyer .

—  Z  W iednia  8 K w ietn ia • —
W c z o r a j  rano ot rzymano na dworze do-

mesienie ,  że a rc yx iąże  Palatyn  węg ie rsk i ,  
był  słaby,  ale bez żadnego  n iebezpieczeństwa,  
tymczasem po południu nadeszła wiadomość,  
że choroba p rzybrała na spodziewanie za t rwa­
żający charakter .  Dz iś  r ano nareszcie ,  j e s z ­
cze niepomyślniejszą zwiastowano nam z Bu d y  
nowinę  a mianowicie,  że  zdekla rowało  się u 
dostojnego chorego  zapalenie błony żebrowej ,  
k tó rego  l e ka r ze  pokonać nie byli w stanie.  
L ę k a j ą  się o życie dostojnego xięcia,  k tóry 
w  uplynionym mies iącu marcu,  właśnie 61 
l at  życia swego ukończył .

Za jm ow ano  się tu p lanem,  ażeby  w miej ­
sce wielkich l eza re tów wojskowych ,  założyć 
małe połowę lazarety w l iczbie s tosownie 
pomnożone j  i w mias tach  załogi  woj skowe 
ma jąc ych ,  przezco oszczędzi łoby się wiele 
na koszta  p r zewożen ia  chorych do l aza re tów 
g łó w n y ch ,  częs tokroć od miejsca pobytu cho­
reg o  dużo odległych.

—  Z  Paryża  8 K w ietn ia . —
N a  posiedzeniu  izby deputowanych  d.  6 

b.  ni., przyjęto p rojek t  do p raw a  o domach 
o b łą k a n y c h ,  większośc ią  183 g łos ów  pr ze ­
ciwko  43.

Z  p rze ło żone go  sądowi  pa rów  zdania sp ra­
wy,  nas tępujące  są  ważniej sze  istoty czenu 
co do sprawy zbrodn ia rza Meunie r .  Z  cze r pa ­
nych wszechst ronnie objaśnień przez sędziego 
ins t rukcyjnego,  względem sposobu życia i p r o ­
wadzen ia  się M e u n ie g o ,  od 1830 do 1836 r .  
powzięto przekonanie ,  iż t enże w ciągu rzeczo­
nych lat sześciu , prowadzi ł  życie n ie rząd ne  
poświęca jąc  się ba lamuc twu  i rozpuście po 
domach publicznych i s zynkowniach.  Co do 
powodów z b r o d n i ,  zezna ł  r az  Meunier ,  że 
j u ż  od r o k u  1330 powzioł  zamia r  zamor do -
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wać k r ó l a ,  i Łe od dzieciństwa to j e s t  od 10 
ro ku  w iek u  swego miał  wpojone p r ze k o n a­
cie. ,  że  rodzina  Orleans ,  nieszczęście tylko 
dla F rancyi  przynosi ;  ale odwoła ł  to zezna­
c ie ,  p rzyzna jąc  się, że w ro k u  183T pizy-  
j ą w s zy  robotę j ako  s iodlarczyk u wuja  sw e­
go  L a v a u x  , był przez tego pobudzany i g ł o ­
so w ał  z nim tudzież z Lacazeni ,  oto:  kto z nich 
ma  kjfóla zabić.  W i o ż o n o !w kape lusz  3 switki  
papie rowe ,  z których w j ednym znajdowała się, 
ga ł k a  zch leba ,  zgodzono się że k t o g a łk ę  dosta­
nie,  ten zamach wykonać będzie obowiązany.  
L o s  padł  na Meuniego.  W y z n a ł  nareszcie,  źe 
L a v a u x  nalegał  na niego k i lkakro tn ie  aby 
dot rzymał  zubo w ią z an i a , i że prowadzi ł  go 
często na plac k ur kow y aby się tani w celne 
Strzelanie z pistoletu wprawiał .  L a v n u x i L a -  
caze oświadczają na tomias t , że zeznania Me- 
uniego  są  zupe łn ie  f a ł szywe ,  i zaprzecza ją  
wsze lk iemu uczes tnictwu w popełnionej  zb ro ­
dni ;  zachodzą  j e dna k  w ich zeznaniach ro-  
zmaj t e sp rzeczności ,  zwiększające  pode j rze ­
nie j a k ie  na nich pada.  Z  po czą tku  zaprze ­
czył  L a v a u x  w zupełności  że bie ra ł  z so b ą  
Meuniego na plac kurkowy,  później  atoli przy­
z n a ł ,  ze czynił to,  nie w innym atoli celu 
j ak dla zabawy.  Pa n a  De lang le  przydano 
Meiiniemu na obrońcę z u rzędu,  a pana Cha ix -  
d’Es t -Ange , dla Lacazu.  L a v a u x  wybrał  so ­
b ie  na obrońcę pana Lędru-Rol l in.

K i  1 przy ją ł  przedstawienie  mini st r a m a ­
rynarki  w d. 28 z rn. wzg lędem mające j  się 
r az  j e szcze  odbyć podróży naukowej  około 
świata.  Doko nan ie  tejże będzie powierzone 
panu Duinon t  d'LJr\iIle,  k tó remu oddano dwa 
okrę ty  do tej wyprawy przeznaczone,  a  mia­
nowicie Astrolabe Zelee.

%
—  D ula  9 K w ie tn ia  —

X i ą ż e  O r l e a n s ,  nas tępca t r on u ,  za jmuje  
się bez  p rze rwy  u lepszen iami ,  k tó r e  ma ją  być 
zaprowadzone w wojsku.  Dotąd  nie zanie­
chał  j e szcze  za m ia ru ,  ażeby w lecie zwiedzić 
wszys tkie  załogi większych miast  wschodnićj  
i południowej  Francyi .

X i ą ż e  Valencay,  wnuk xięcia Tal leyranda^ 
będzie pełni ł  obowiązki  p ierwszego szarnbe- 
lana przy k rólewiczu następcy t r o n u ,  a pani 
F l a h a u t , zajmie pierwsze miejsce na dworze 
przyszłej  ma łżonki  krółewicza>

Journa l du Commerce umieści ł  spis imien­
ny tych ministrów,  którzy od lipca 1830 r. 
mieli  udział  w za rządz ie  k r a j ow ym ,  i daje 
przy tem nas tępujące u w a g i :  » L iczba  osób
których nazwiska widziel iśmy przy równych  
gałęziach administracyi,  wynosi 36, a tymi są:  
pp.  Gnizot ,  Mole,  Broglie,  Dupon t  (de PEure) ,  
G e r a r d ,  L o u i s ,  La f i t l e ,  P e r r i e r ,  Dupin,  Bi-  
gnon,  Monta l ive t , ' \ l e r i lhou ,  Sebas t i aną Soult ,  
d ' A rg o n t ,  Ba r the ,  de Rigny,  Girod (de l’Ain),  
T h i  e r s ,  J a co b ,  Pe r s i l ,  Ducha te j  , Bassano,  
B r e t o n , Passy,  T e s t e ,  Karol  D u p i n ,  B e r ­
na r d ,  S au z e t ,  M or l i e r ,  Maison ,  D u p e r r e ,  
Pe leć ,  G aspar in ,  Mart in i Rosamel .  T e  36 
osób zajmowały 12 administ racyj .  W  no­
wszych czasach ,  l iczba ich na r a z ,  bywała  
mn ie j sza ,  chociaż zmiany więcej  częste.  Na-  
samprzód należy nam skreśl ić nazwiska pp, 
P e r r i e r ,  de Rigny i M o r t i e r ,  których śmierć 
zaskocz) t a :  nas tępnie pp.  D u p o n t ,  Lofitte,  
Meri lhou i Bignon,  k tórych  powró t  j e s t  nie­
podobny;  dalej pp. L o u i s ,  Girod i Jacob ,  
którzy  dla podeszłego wieku,  już  więcej  s łu ­
żyć n ientogą;  nakoniec pp. Bassano,  b r e s to n  
i Karola Dup in  (z  t rzydniowego gab inetu) ,  
którzy,  g runtownie  rzecz  r oz w aż a ją c ,  nie byli 
wcale ministrami .  T a k  więc znajduje się 
z  obecnych tylko 22 nazwisk w urnie wybo­
rów mini s te ryalnych, a i w tej małej  l iczbie 
są  n ie k tó re ,  j edynia  do wypełnienia tylko 
s łużące.

— Hiszpanija. —
D o no szą  z Kata loni i  pod d. 21 marca:  

Podczas  gdy kai l isci ,  wzmocnien i  zwyciez-  
twera odniesionem pod I l e r nan i ,  i ośmielani  
korzyściami  codzienneini , coraz bardziej  roz- 
pościerają  się w Ka ta lon i i ,  prze rażenie  mię­
dzy mieszkańcami  i demoral izacyja w wojsku 
królow.ćj codzień się powiększa .  Koyo na j ­
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śmielsze wykonywa  ezyny; kolumny j ego za ­
mieniły się w p or zą dne  batal iony,  przeciw 
k tó r y m  w o jsko k ró lowej  n ieeśmiela się w y s tą ­
pić w wotw er leni  polu.  Miasta Cerye ra ,  T o r t o -  
za ,  Cordo wa,  Puycedra  zagrożone  s ą  od kar l i -  
s t ó w ;  ł ł a ga  bez wątpien ia  wpadła  j u ż  w ich 
r ę c e ,  albuwiem cierpiał a wielki  n iedosta tek 
żywności ,  Ayerbe zaś,  który d. 19 marca wy­
ruszy ł  z Puycerdy,  dla odsieczy Bag i ,  po w ró ­
ci ł ,  na wiadomość,  źe  go  4000 kar l i s tó  w ocze­
k u j e ,  j a k  naj spieszniej  ze  swemi  2900 żo ł ­
n ierzami ,  nazad do Ripołl .  Co zaś barona  
M e e r  (jen.  kapi tana Katalonnii )  musi  nabawiać 
k łopo tu  , to pewnie ta okoiiczność,  iż  lud na ­
l e g a ,  aby raz koniec t emu stanowi rzeczy po­
łożył .  Od tr zech dni śc i ąg a j ą  się kar l i stow-  
sk ie  kolumny  pod Alzoa;  obawia ją  się, aby 
nie udały się do Gironny,  gdzie wielka część 
mie szkańców z u tęskn ien iem ich  wygląda.  
Baron  Meer  nieina z r e s z tą  ani woj ska  ani 
pieniędzy,  ani w pły w u;  j e dn ak  nie może o p u ­
ścić Barcelony ,  gdzie k aż deg o  dnia t r zeba 
zapob iegać wybuchowi niespokojności .

W ia do m oś c i  madryckie z d, 27 marca do­
noszą:  Gdy nowo mianowany j en e ra lny  k a ­
pitan N o w e j  Kastyl i i  Qu i ro ga  przedstawi ł  
się k ró low ej  rej en tce ,  dla odebran ia  od niej 
r o z k a z ó w ,  oświadczyła k r ó l ow a ,  iż nic nie- 
wie  o j e g o  mianowaniu  na tę posadę,  l l e -  
j e n tk a  j a k  wiadomo,  od czasu wypadków 
w la Gran ia  o ile mogła ,  uchylała się od in­
t eresów publicznych,  co należy uważać ,  j a k o  
mi lczącą  protesl acyję przeciw stanowi  rzeczy 
j a k i  wyn iknął  z onych wypadków.

—  Stam buł 14 M arca. —
U r z ą d z o n o  tu nowy insty tut  r ządowy,  dla 

zaprowadzenia umiejętności  eu rope j skich ,gdyż  
l iczba młodych T u r k ó w  pob ie ra jących  nauk i  
W różnych stol icach E u ro p y ,  nie zdaje  się 
suł t anowi  być dość wie lką  , a Jego W y s o ko ść  
p r ag n i e  otworzyć i w k r a ju  sposobność do 
regu l a rn yc h  nauk .  Opróc z  tego znakomici  
u lemowie  umiszczeni  będą  przy tej s zkole,  
aby dowieść mieszkańcom , że nie będzie wy ­

k ładane nic p rzec iwnegore l ig i i  p ro roka.  S z k o ­
ła  ta mieścić będzie 1500 uczniów.  — D al e j  
m a  tu wychodzić magazyn fenikowy,  na który 
wielkiego spodz iewa ją  się odbytu.

W  p ie rwszych dniach b. ni. było l iczne 
zg romadzenie u pa t rya rchy  greck iego  gdzie 
odczytano sui t ański  hatyszeryf ,  na  mocy któ-  
r ego  g r ó b  Chrys tusa  w Je rozol imie,  zostaje 
oddany wyłączn ie  chrześcianom greckim;  do* 
zwolono im oraz tamże kościół  budować.  Ten  
ak t  sp rawił  w całein zg romadzen iu w ie l ką  
radość,  zw ła sz cza ,  że  wieiol iczne od niepa ­
miętnych czasów s tarania w tej mierze,  były 
zaws ze  bezowocne.

PRZYJĘCI/ALI DO KRAKOWA.

Od dnia 2,4 do dnia  25 K w ietnia .
Rnstaw ieck i  E d w a rd  l i a ro i i , Rost A ugus t ,  H re -  

liaczewsl.i T eo f i l ,  z P o lsk i ;  Lew ick i Kelix , Z u brzyck i  
Józef, H e r z b e r j  ob ,  z G a l i c y i ;  M inkow icz  Anna,  D u ­
tk iewicz A n to n i  ro tm is trz  C, R., z P ru s a .

W yjechali z  K rakow a.
L ew ick i  F e l ix  , Uudczik J a n  , do Galicyi*

Doniesienia.5
N a  j a rm ar ku  w mieście Ż a r k a c h ,  na p o ­

czątku maja około Sgo Stani s ł awa p r zy p a d a­
j ą c y m ,  przedane będą  150 baranów,  i k i l k a ­
set  maciorek wełny cienk iej z ow czarni p ie r ­
wotnej  h rabiego Oppersdor ffa W Górnym G ło ­
gowie.

S ą  także do p rzsdania  w Górnym Głogo ­
w ie ,  lub w Głogó wk u  cyrkule  P rzednick im 
(Neustadt)  w p r usk im Górnym Sz lą sk u ,  1000 
maciorek  do p rzychówku zda tnych ,  od 1 aż 
do 5 lat  s t a r j ch .  T rz od y  te s ą  zdrotye z u ­
pełnie.

W gó rnym G łog ow ie  d. 14 kwietnia 1S37 r .
H rab ie go  Oppersdorffa u r ząd  gospodaski .

•53= W  kamien icy pod N. 517 przy ulicy F lo -  
ryańskiej ,  j e s t  2g ie  piętro do najęc ia  od S .  
Jana ,  za summę roczną  32 dukaty.

l)o N ru  94  Gazety K rakow skiej dołącza 
się Dodalek.


